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Oddziały»

W H i s z p a n i i
Polepszenie sytuacji wojsk rządowych
Sukcesy wojsk republikańskich
Na froncie madryckim

Ma d r y t . (PAT.). Kcmuninat
Rady Obrony Stolicy z dn. 17 b. m. 
o  godz. 12:

Prowadząc dalej rozpoczęte na 
FRONCIE MADRYCKIM operacje 
wojska republikańskie odniosły du­
ży sukces około mostu San Fer­
nando. Dziś zrana oddziały repu­
blikańskie zaatakowały pozycje po

wstańcze na odcinku dzielnicy u- 
niwersyteckiej. Walka trwa.

Na innych odcinkach frontu ma­
dryckiego nic nowego.

Na FRONCIE BASKIJSKIM na­
sza artyleria bombardowała pozy­
cje przeciwnika pod El Gneta, Or­
dona i Amurrio.

Przedstawiciele anjielsHith Z yigzM v Z i w .
w  H isz p a n ii

Ośmiu przedstaw icieli angiel 
skich T rade-U nionów  w yjechało  
dn. 16 b. m. w ieczorem  z Londynu 
do H iszpanii na tydzień , ab y  p rze ­

p ro w a d z ić  b ad a n ia  o w ynikach 
wojny dom ow ej, o ruchu za w o d o ­
wym i położeniu k lasy  robotn iczej 

(P A T .) .

daiemnle i i l ienii
°  u t r a c o n e  p o ż y c i e
cała ^ drytiU6; donosz3» iż Przeł | ‘e ostatnio przez wojska rządowe 
an d  «,* r  Z , trw a ła  . pozycje, a le  bezskutecznie. Nat.^  r „“:1 ™'m k““
Walki w gmachu kliniki

Wczoraj zrana wojska rządowe 
wysadziły w powietrze prawe 
skrzydło kliniki szpitalnej w Ma­
drycie i weszły do wnętrza budyń-

Misowa produkcja
sp rz ę tu  w o jen n eg o  dla 
p o w stań có w

D onoszą z A ndajar, iż w szystk ie 
fabryki w  tym  m ieście p rze ro b io ­
no  na w ytw órn ie  sp rzę tu  w ojenne­
go  d la pow stańców . D nia 5 s ty ­
cznia w ysłano  s tam tąd  do T alav era  
de la R eina — 18.000 kg. prochu 
46.000 kg. 
b om b.

pocisków , o raz  1000

ku. Powstańcy, znajdujący się w 
gmachu, są w krytycznym położe­
niu, gdyż zajmują oni górne piętra, 
podczas gdy wojska rządowe są 
już na piętrach dolnych, schody 
zaś są zniszczone przez wybuch.

7 sam o lo tó w  dla Hiszpan!.
Przyw iezione n a  parow cu „M ar 

C an tab rico" z N. Jorku sk rzy­
nie z 7-m a sam olo tam i, są w yła­
dow yw ane w  V era C ruz (M eksy 
ku ). Będą one w ysłane dó W alen­
cji na parow cu  „M oiom ar ‘

Inne ładunki ze sprzętem  w ojen­
nym ze St. Z jedn. do  H iszpanii me 
nadchodzą .

Działalność Niemców w Maroku
przedmiotem badań

Reuter donosi z M elilli: Po p rze -w ato rzy  b ry ty jscy  udali się do Ce- 
prow adzeniu  b ad ań  — zarów no  w  Suty na pokładzie kon trto rpedow ca 
Melilli, ja k  w  innych o środkach  j „Vanoc“. O bserw ato rzy  odbyli 
M aroka h iszpańsk iego  —  w s p r a - | rozmowy z w ielu osobam i, 
wie działalności N iem ców, obser.

Wynurzenia MussollniegD
i o l s z e w i z m  j a k o  s t r a s z a k . — N i e i a * i ś ć  d o  d e m o k r a c j i . —  
O e k l a m a c . e  o  p o k o . u

Niemieckie Biuro Informacyjne do-
nosi:

„Volkischer Boabachter" zam iesz­
cza wjwiad swego korespondenta Ro­
landa Strunka z Mussotinim, który m. 
in. oświadczył:

W roku obecnym zaszło wiele w y­
darzeń. Wykuliśmy oś Berlin— Rzym. 
Jest to zaczątek procesu konsołidacyj 
nego w Europie. N ie wierzę w Stany 
Zjednoczone Europy, ale wierzę w 
ideę europejską, stworzoną przez 
świadomość, że naszej kulturze, na . 
szetnu stanowi posiadania i naszej 
cywilizacji grozi jedynie niebezpie­
czeństwo bolszewizmu. Przeżywany 
zwrotny moment dziejów, całkowity 
przełomu ideologii politycznych i spo. 
łecznyth. Demokracje przeżyły  
się ( ! ) .  Są one dziś świadomie lub 
nieświadomie ogniskami zarazy, nosi­
cielami mikrobów i pomocnikami boi. 

szewizmu ( ! ) .

Nadzwyczajny
Stronnictwa Ludowego

Kongres

O porozumieniu angielsko - włoskim  
Mussulini oświadczył: Porozumienie
to w każdym razie jest początkiem  
odprężenia. Mamy dzięki niemu przed 
sobą parę lat spokojniejszego rozwo­
ju. W tym  czasie można dalej praco­
wać na rzecz dzieła pokoju. Pakt śród 
ziemnomorski wiosko -  angielski 
wzmacnia jedynie oś Berlin —  Rzym, 
jest on logiczną konsekwencją na­
szych wysiłków na rzecz pokoju Eu­
ropy.

O sprawie hiszpańskiej Musso!inł 
oświadczył, że Włochy nie mają żad­
nych roszczeń terytorialnych w związ 
ku z położeniem, wywołanym prze* 
sowiecką interwencję w Hiszpanii.

***
Z w ynurzeń  M ussolim ego jasno  

w ynika, że aczkolw iek  w szędzie 
w ęszy on „bolszew izm ", przede- 
wszystkiem nienawidzi demokra­
cji. W szystk ie  d y k ta tu ry  prędzej 
czy później po trafią  się z sobą  do ­
g ad ać , ale śm iertelnego  w ro g a  w i­
dzi każd a  d y k ta tu ra  w łaśn ie w de- * 
m okracji.

Kongres radykałów francuskich
W czoraj w B ordeaux , pod prze 

"^ d n ic tw em  G eorges Bonnet, ro z ­
p o czą ł się lokalny kongres rady
^eiłów na k tórzy  przybyli reprezen
^nci 6-ciu departam en tów  połud- 

ni0w o - zachodnich.
P rezydium  kongresu  uchw aliło 

'fotum  zau fan ia  d la  m inistrów  r a ­
dykalnych.

F o  o b rad ach  odbył się bankiet, 
Podczas k tórego  przem ów ił Bon- 
ne*» k tóry  zo s ta ł o sta tn io  m ia n o ­
w any  nadzw yczajnym  am basado

rem F rancji w W aszyng ton ie. 
M ówca podkreślił zdecydow anie 
pokojow e stanow isko  F rancji i 
w skazał na niebezpieczeństw o, 
którym  grozi w o jna  dz;e:u p o p ra ­
wy gospodarcze j w E urop.e. b o n ­
net przem ów ienie sw e zakończył 
słow am i: „W  dniu, w którym  bę 
dzie w iadom o, że pokój w E urop .e 
je s t zapew niony, będziem y św ia d ­
kami n iespotykanej dotychczas 
ery pom yślności11.

W czoraj w  rannych  godzinach  
zaczęli się g rom adz ić  p rzed  Resur­
są O byw ate lską w W arszaw ie  de- 
tg a c i Z arząd ó w  j>owiatowycri 

przybyli w  c iągu  nocy i w godzi­
nach rannych  na K ongres Str. Lu­
dow ego.

^  chwili o tw arc ia  Kongresu 
p izez p rzew odniczącego , ob. Thu- 
8 u*Ja ’ liczba delega tów  sięgała 
38 J.

R eprezentow ane  były w szystk ie 
dzielnice kraju .

Ob. 1 h u g u tt w  zagajen iu  oddał 
hołd poległym  za sp raw ę chłopską 
o raz  zm arłym  w ybitnym  członkom 
S tronn ictw a, w spom ina jąc  w 
swym  przem ów ieniu  b. senato ra  
dr. B uska i b . posha P lutę.

W dalszym  ciągu  odbyw ała  się
 w śród  w ielkich ow acji i wzru
szenia— uroczysta  część Kongresu. 

W  dalszym ciągu sw ego  prze-

ności. Musimy tworzyć Polskę lu­
dową, budować demokrację gospo 
darczą, pracować na terenach o- 
światowych, tworzyć swój świato­
pogląd w masach. Walka politycz 
na musi dać nam zwycięstwo, a 
Polsce spokój.

P o w ia ty : ja ro sław sk i, p rzew o r­
ski, łańcucki, rzeszow ski, niski, o- 
fiarow ały  sz tan d a r dla K ongresu. 
P rzy w ręczan iu  sz tan d a ru  p rze ­
m ówił w  imieniu tych pow iatów  
znany jeszcze z okresu  N ow osie- 
lec, p. Słysz. W  sw oim  przem ó­
w ieniu w skazał, że od  N ow osiełec 
rozpoczęła się now a era w dzie­
jach ruchu chłopskiego, w-obec cze 
go w yżej w ym ienione pow iaty  p o ­
stanow iły  ufundow ać sz tan d a r 
S tronn ictw a, k tóry  ma być sym bo­
lem siły i jedności chłopskiej.

„W ręcz a jąc  ten sz tan d a r  w ręce 
p- p rezesa , ośw iadczam y uroczy-

m ów ienia w sk aza ł ob. T h u g u tt n a ; ście że ’ w chłopskich oraz ho-

W  C h in a c h
Proiest generałów do Rządu w Nankfale

Z S zangha ju  od n o szą: P rz y w ó d ­
cy prow incji K w ang-S i, g en e ra ło ­
w ie Li-Jen i P ai-C zung-H si„  w raz 
z  kom isarzem  do pacyfikacji p ro ­
w incji Seczuen, gen. L in-Siang, 
p rzesła li do R ządu nank ińsk iego  
depeszę, w której p o tęp ia ją  sta łą  
akc ję  w ojsk  rządow ych  przeciw  
S ian-Fu.

G enerałow ie ci w sk az u ją , że w 
raz ie  w szczęcia w o jny  dom ow ej, 
w o jska  C żang-S ue-L ianga i Ja n g -

uczena m ogą p o d jąć  rozpaczliw ą 
a ko rzystną  jedynie dla w ro ­

gów jedności Chin.
Generałow ie żą d a ją  pow etrzym a 

nia m arszu w ojsk  rządowych, za ­
łatwienia w drodze pokojowej z a ­
ta rgu  i pow ro tu  Czang-K ai-Szeka 
do Nankinu dla objęcia  kierowni­
c tw a  polityką Chin.

Ja k  słychać, zb u n tb w an e  arm ie 
go tow e są  do  zaw ieszen ia  działań  
w ojennych i od łożenia rozw ażenia 
ich żądań  aż  do sesji K uom intan- 
gu, zw ołanej n a  15 lu tego  do N an­
kin u. (P A T .) .

ciężkie położenie m iędzynarodow e, 
o raz  w arunk i życia w ew nętrznego , 
w  jak ich  zn alazła  się P o lska. N a­
w et gdyby p rzy jąć , że chw ilow o 
osiągnęliśm y dno kryzysu , to  jed­
n ak  nie m ożna m ów ić o stałej po ­
prawne, albow iem  nie usunięto 
przyczyn  zła. Lekcew ażenie chło­
pa, n ie rów ny  podzia ł m ajątku  i do­
chodu społecznego  —  o to  przyczy­
ny, bez k tórych usunięcia nie bę­
dzie w  stan ie  P o lska dosta tecznie 
s taw ić  czoła n iebezpieczeństw u, ja 
kie na nią idzie. T rw a n ie  w  dzisiej 
szym stan ie  w arunków  życia pol­
skiej rzeczyw istości jest na długą 
m etę niem ożliw e i dla p ań s tw a  nie 
bezpieczne.

O dpow iedź 16-stu m ilionów  chlo 
pow  chcem y d ać  w  w olnym  S ej­
mie, tam  gdzie m ożna rozm ów ić 
się z ludem  polskim  nie przez in­
trygę  i nie przez przekupstw o . 
T am  chcem y p o sta w ić  to , co nas 
łączy i to, co n as  dzieli. Nie pó j­
dziem y z żadną  d y k ta tu rą , czerw o 
ną czy czarną. N aszym  celem —  
przywrócenie demokracji 1 obrona 
w oiności. K ażda d y k ta tu ra  jest 
nam  w strętńa" za ró w n o  sow iecka, 
jak  i h itlerow ska. Nie m am y zam ia 
ru, jak  kol wiek nam  się ciąg le prze 
szkadza w  pracy , trw a ć  w  bezczyn

noru szerokich  m as ludow ych, b ro ­
nić będziem y do osta tn ie j kropli 
krw i. N a pierw szym  planie s ta ­
w iam y ugrun tow anie  naszej p ań ­
stw ow ości przez zapew nienie P ol­
sce bezp ieczeństw a i siły nazew - 
nątrz , a ładu i po rządku  naw ew - 
nątrz .

S tw ierdzam y, że niem a siły, k tó ­
ra m ogłaby  się oprzeć dążeniu  chło 
pów  do ob jęcia w ładzy w  p ań ­
stw ie. Chłop ten, k tóry  państw o  
żyw i i broni, w inien być jego n a ­
turalnym  gospodarzem ",

Ob. Rutek w imieniu pow. Iwow 
skiego, w ręczył kosę, k tó ra  na 
drzew cu sz tan d a ru  m a przypom i 
nać sym bol, pod którym  chłop poi 
ski zo s ta ł ongi w prow adzony  na 
w idow nię. O dpow iedzią sali na 
p rzem ów ienia było odśp iew an ie 
hym nu państw ow ego  „jeszcze  P ol­
ska nie zg inęła".

S ek re ta rz  naczelny  S tronn ictw a 
L udow ego, ob. G rudziński, odczy­
tał życzenia, k tóre w płynęły  od 
PPS ., C zechosłow ackiego  S tron ­
n ic tw a A grarnego , o raz  od chło­
pów  w ileńskich, lubelskich, od g ó ­
rali o raz  z szeregu innych m iejsco 
wości Polski.

sp raw ie  składu P rezydium  hono­
row ego K ongresu.

U rzędujące P rezydium  tw orzy li: 
ob. T h u g u tt, p rzew odniczący , dr. 
G ruszka i dr. P u tek , w ice-p rzew o- 
dniczący, o raz  b. p o słan k a  Kos­
m ow ska i ob. T ep e r, sek re tarze .

W śró d  burzy ok lasków  w szedł 
na trybunę p rezes S tronnictw a, 
m arszałek  R ataj, k tó ry  w ygłosił re­
fera t polityczny.

D alszy ciąg  o b rad  K ongresu po ­
dam y ju tro .

W Finlandii
Z H elsingforsu  donoszą, iż p o d ­

czas w yboru  e lek to rów , w edle p ro ­
w izorycznych obliczeń, b lok  prez. 
S v inhufvuda zdobył 66 m an d ató w , 
Liga P a trio ty czn a  —  18 m an d ató w , 
p raw ica  szw ecka  —  26 m andatów . 
Ogółem  zw olennicy  i sym patycy  
prez. S vinhufvuda m ają  ro zp o rzą ­
dzać  110 g łosam i. Z w olennicy  po ­
zostałych  k an d y d a tó w  u zyskali: 
Kallio —  55 m an d ató w , S tah lb e rg  
— 38, T an n e r (soc ja liśc i) —  97 
m andatów .

D r a m a t  m i ł o s n y
w hotelu w Warszawie

40-letni Kazimierz Rosa, 
był żonaty od^lO lat. Przed rokiem żo 
na jego dowiedziała się, że znajoma 
męża, z którą Rosa razem pracował w 
zakładach graficznych, rości do niego 
pewne pretensje, lecz szczegóły trz y ­
mane były, w ścisłej tajem nicy przed 
Jtosową.

Ostatnio na tym tle dochodziło mię 
czy małżonkami do częstych scysji 
Gdy Rosowa stwierdziła, że mąż jej 
żyw i gorące uczucia do swojej znajo­
mej postanowiła ustąpić. W tym  celu 
wyjechała w ub. tygodniu do siostry 
swej do Zakopanego.

Onegdaj do hotelu „Nowoczesnego*' 
w W arszawie przy ul. Targowej 25 
przyszedł jakiś mężczyzna, w towarzy 
stwie kobiety i podali się za małżeń­
stwo. Gdy wczoraj do południa goście 
nie wychodzili z pokoju i nie dawaii 
oznak życia, numerowy zapukał kilka 
krotnie. Ponieważ nikt nie odpowia­
dał, wezwano policjanta, w obecności 
którego drzwi numeru otworzono za­
pasowym kluczem. N a łóżku leżeli o- 
boje nieprzytomni. Z książki meldun­
kowej okazało się, iż są to : Kazimierz 
Rosa (W olska 26) i 25-letnia Czesła­
wa Gumikowska (Wołomin, W arszaw 
ska 23). Lekarz Pogotw ia stwierdził 
otrucie nieznaną substancją, praw do­
podobnie weronalem.

Po zastosowaniu odpowiednich za-

litograf, j przewieziono do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego, Gumikowską zaś »
również w stanie ciężkim — do św. Ła
zarza.

P rzy ję to  rów nież w n iosek  w  strzyków, Rosę, w  stanie ciężkim,

Lu&wik Solski
t i o r . c r o w y m  d y r e k t o r e m  
t t a . r u  Ł ó d z k i e g o

Z arzą d  m iejski w Łodzi, w  uzna 
niu n iespożytych  zasług , jak ie  Lu­
dw ik  Solski położył dla sceny pol­
skiej, postanow ił n ad a ć  mu g o d ­
ność honorow ego  d y rek to ra  te a tru  
m iejskiego w Łodzi.

W ręczenie dyplom u m istrzow i 
Solskiem u odbędzie się n a  uroczy­
stym  przedstaw ien iu  „F ry d ery k a  
W ielkiego" w na jb liższą  środę.

Zatwierdzenie
wyroków śmierci

S k azan i n a  karę  śm ierci p rzy ­
w ódcy sza jk i bandyck ie j, g ra su ją ­
cej w  okolicach  K ościerzyny, U ay - 
ni i n a  te ren ie  w. m. G d ań sk a : K le ­
m ens K otłow ski i W ład y sław  Fran 
kiew icz, apelow ali.

S ąd  ape lacy jny  w  P oznaniu  w y­
roki śm ierci na obu b an d y tó w  za­
tw ierdził.
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Pod znakiem tymczasowości
Rzecz wielce charakterystyczna, 

mimo niewątpliwej (choć jakże 
jeszcze niewystarczającej!) popra­
wy gospodarczej sprawa zasadni­
czych linij polityki gospodarczej 
jest nieustannym przedmiotem za­
interesowania.

Nie tylko osiągnięcia, lecz za­
sady wytyczne są częstokroć kwe 
stionowane. Sprawa polityki dale­
kosiężnej, Identyfikującej strukturę 
i organizację gospodarstwa spo­
łecznego jest — jak to się mówi— 
w  powietrzu. Postulat zasadni­
czych retorm społeczno-gospodar­
czych (reforma rolna, nacjonali­
zacja przemysłu surowcowego i 
t  p.) jest dziś głoszony powszech 
nie.

Rzekłbyś — atmosferą naszego 
gospodarstwa społecznego jest — 
tymczasowość. Wszyscy niemal 
zdają sobie z tego sprawę, źe 
tak dalej być nie może.

Niedawno prof. Stanisław Grab­
ski, który od dłuższego czasu nie­
ustępliwie walczy o zasady akty- 
wizmu gospodarczego, wystąpił 
znów z odczytem n. t. „Podstawy 
niezbędnego uprzemysłowienia 
Polski'4.

Musimy wyjść z Impasu, musi­
my wystarać s.ę o pracę dla pół- 
łorannłionowych zastępów „wol­
nych", dla nędzarzy bezrobotnych 
(czy choćby półbczrobotnych) 
wsi. Trzeba wyjść ze stanu bier­
nego kapitalizmu, który uprzemy­
sławiał kraj ( w sposób niedosta­
teczny) przy aktywności obcego 
kapitału, który wyzyskiwał premię 
walutową (spadek marki, złotego) 
dla przejawienia swej „energii". 
Dziś jesteśmy zdani na własne si­
ły.

Co się tyc2y braku kapitałów, 
prof. St. Grabski z dużą słuszno­
ścią liczy na wyzyskanie pieniądza 
kredytowego. Chodzi o zastrzyk 
kredytu innego, poza kredytem 
normalnym, opartym o wkłady. 
Chodzi więc o pewną formę „in­
flacji kredytowej".

Czy jednak pojawienie się zna­
cznej Ilości znaków kredytowych 

'nłe zrodzi ujemnych następstw 
Inflacji z „deprecjacją" (pogorsze­
niem) pieniądza? Tu jest problem 
kapitalny inflacji kredytowej. Za­
wsze-byliśmy przekonani, źe są 
to dwa problemy:

1) technika „inflacji kredyto- 
Wej“, system odpowiednio pomy­
ślany, zgodny z koncepcją całości 
systemu pieniężno - kredytowego.

2) planowość w inwestycjach, 
tworzenie nowych urządzeń pod 
kątem amortyzacji nakładów i 
zwiększenie zarówno „potencjału 
gospodarczego" (fabryki, urzą­
dzenia) jak podniesienie zamoż­
ności ogólnej. \

* ■

Sprawę odbudowy gospodar­
czej Polski łączymy ściśle ze spra­
wą gospodarki planowej (czy 
„kierowanej", mniejsza o nazwę)

Nie powrót do czystego łiberali- której prze2 pewien okres magna 
zmu, nie liberalizm, podlany sosem pars fuit (brał wielki udział).
„interwencjonalizmu", nie chao­
tyczny „etatyzm", lecz jasna kon­
cepcja gospodarki kierowanej 
przez współudział państwa, związ 
ków, spółdzielni i t. p. — wydaje 
się nam warunkiem wyjścia z im­
pasu...

***
Staraniem Towarzystwa Eko- 

micznego w Krakowie wygłosił 
odczyt n. t. wewnętrznej kapitali­
zacji w Polsce p. Ignacy Matu­
szewski. Zagadnienie, które po­
stawił sobie na wstępie brzmiało: 
„Dlaczego jesteśmy biedni?".

Polak mniej produkuje, mniej 
konsumuje niż Anglik, Węgier, 
Jugosłowianin. Gorzej mieszka: w 
Anglii na Jedną izbę przypada — 
0,83 osoby, w Polsce — 4 osoby

Polska jest biedna. Jest poza tym 
opóźniona w rozwoju. Poza tym 
rozwój Jest nadal wolniejszy niż 
w innych państwach.

P. Matuszewski przeszedł na­
stępnie do przyczyn tej polskiej 
nędzy. Niezbyt wielkie bogactwo 
surowcowe? Nie nadzwyczajny 
klimat? Zaniedbanie z czasów za­
borczych? Zbyt silny przyrost lud­
ności? Brak stanu „średniego"? 
Dla p. Matuszewskiego najwybit­
niejszym zagadnieniem jest spra­
wa kapitalizacji wewnętrznej. Nie 
każdy kapitał zainwestowany, nie 
każde urządzenie produkcyjne jest 
samo przez się korzystne. Np. pod 
W arszawą budowano cegielnię,' 
lecz nie było możności jej urucho­
mienia 1 pozostał barak. Nad każ­
dą inwestycją unosi się znak za­
pytania: czy przyczyni się ona do 
istotnego wzrostu produkcji

Kapitalizacja bywa dobrowolną 
lub przymusową (przez Państwo, 
samorządy 1 t. p.). Pod tym wzgię 
dem kraj naś2 przedstawia stę ró­
wnież niekorzystnie. Dochody Pań 
stwa przez ostatnie 10 lat wynio­
sły 33 miliardy 600 milionów, z 
czego tylko 2 1 pól miliarda prze­
znaczono na cele produkcyjne. Za­
ledwie 6 proc.

Kapitalizacja przymusowa — 
twierdzi p. M. — nie dała rezulta­
tów. Kapitalizacja dobrowolna 
rośnie, choć nieznacznie (1928 — 
14,00 zł. na głowę, 1935 — 39,30). 
Są to przeważnie oszczędności 
„szarego człowieka". W dyspozy­
cji tymi oszczędnościami górują 
banki i kasy publiczne. Państwo 
jest głównym dysponentem kre­
dytów... Rozdziałem kredytów kie­
rować winno kryterium rentowno­
ści. Polska nie może sobie pozwo­
lić na szukanie innych zasad. Dziś 
w Polsce nie ma właściwie rynku 
pieniężnego; rentowność, stopa 
procentowa nie gra roli w loko­
waniu kapitałów. Słowem p. Ma­
tuszewski wygłosił wielkie oskar­
żenie pod adresem etatyzmu kre­
dytowego 1 etatyzmu wogóle, pod 
adresem polityki ostatnich lat 10,

Umyślnie pragnęliśmy zestawić 
tezy p. Matuszewskiego z poglą­
dami „aktywisty" gospodarczego. 
Nikt nie zdota obronić dotyczaso- 
wego etatyzmu, ani doraźnej nie­
przemyślanej interwencji Państwa 
w życiu gospodarczym. To chaos, 
a nie plan! Atoli w epoce „dykta­
tur gospodarczych", kartehzacji, 
protekcjonizmu, nikt nie zdota o- 
bronić zasad czystej gospodarki 
liberalistycznej. Przekonać nas, źe 
np. rentowność górnictwa, osiąg­
nięta kosztem zalania części ko­
palni i „skoncentrowuma" pro­
dukcji jest korzystna, źe kapitali­
zacja, osiągnięta kosztem obniżki 
płac byłaby wskazana. Rentow­
ność? 1 owszem! Ale nie wtedy, 
gdy istnieje rażący rozdżwięk mię 
dzy korzyścią samych kapitalistów 
a interesami całego społeczeństwa. 
W prost przeciwnie odbudowa 
rentowności rolnictwa i znacznej 
części przemysłu wymaga: 1) o
graniczenia ,a w gruncie rzeczy 
likwidacji dyktatur gospodarczych, 
2) zaopatrzenia żyda gospodar­
czego w odpowiedni kredyt. 3) 
No i wreszcie — impulsu, który 
może tylko wyjść z inicjatywy 
państwa (wielkie roboty),

W*

Naprężenie - odprężenie
Trzeba mleć dużo flegmy, by 

spokojnie odczytywać codzienne 
biuletyny o sytuacji politycznej w 
chorej Europie. Przysłowie łaciń­
skie „Mundus vult decipi" (świat 
chce być oszukiwany) nigdy nie 
było tuk prawdziwe, jak obecnie. 
Narody pragną pokoju 1 choć wi­
dzą, że faszyzm prze ku wojnie i 
że wojna, jeśli się nie okiełzna fa­
szyzmu, jest nieunikniona, to jed­
nak chwytają się, jak zbawienia, 
każdego „uspokajającego" słowa 
wodzów faszyzmu, by czerpać z 
nich wiarę, że przecież nie jest tak 
zle jak... jestl

Przed kilku tygodniami Musso­
lini zapewnił Rząd angielski, że nie 
myśli o zagarnięciu wysp Bałear- 
skich, ani o żadnej zmianie „status 
quo" (obecnego stanu rzeczy) na 
Morzu śródziemnym. Zapewnienie 
to posłużyło za punkt wyjścia d« 
podpisania angielsko - włoskiego 
„porozumienia dżentelmeńskiego".

Odetchnięto 2 ulgą. Ale nie zdą­
żono jeszcze dobrze odetchnąć, gdy 
dowiedziano się, że Włosi wylądo­
wali w Kadyksie w liczbie 10.500 
ludzi. Zdziwienie powszechne: ktoś 
tu kogoś oszukał.

Otóż nie, nie było żadnego oszu­
stwa. Faszyści włoscy, jak siedzie­
li na Majorce przed podpisaniem 
„porozumienia dżentelmeńskiego", 
tak siedzą tam dalej już po podpi-

Przegląd prasy
KERILL1S.

Prawicowy (uwaga, pp. ende 
cyl) deputowany francuski 1 pu­
blicysta Kerillis wydal książkę p.t. 
„Francuzi, oto wojna!".

W tej książce nazywa Hi 
tlera „wrogiem Francji Nr. 1“ 
Twierdzi, że w razie zwycięstwa 
Hitlera Francuzi staną się niewól 
nikaml. Przypomina, żc hitleryzm 
— to rasizm, który uważa Francu­
zów za rasę zdegenerowaną, zgni­
łą, i’aIkohołizowaną ł syfilityczną.

Kerillis nie wierzy w poparcie
Włoch (dla Francji), bo Włochy 
w razie zwycięstwa Hitlera same 
chciałyby się obłowić i zabrać 
Korsykę, Sabaudję, Niceę, Algier 
etc. Kerillis więcej wierzy w po­
moc ZSSR. Jako prawicowiec a- 
tuli, uważa, że ta pomoc będzie 
skuteczniejsza, jeśli na czele 
Francji będzie stał rząd prawico­
wy (I).

RYKÓW.
W ZSSR. przygotowuje się no­

wy wielki proces polityczny. Mię­
dzy innymi stanie przed sądem je 
den z najstarszych I najzasłużeń

szych bolszewików Ryków. „ P ra ­
wda" moskiewska już przygoto­
wuje opinię do tego procesu, do­
wodząc, że wodzowie prawicowej 
opozycji (Ryków) pracowali ręka 
w rękę z trockistami.

Ryków wstąpił do partji W r. 
1898, a do bolszewickiej frakcji 
już w r. 1003, t. zn. w roku jej po 
wstania. Urodził się w r. 1881 w 
Saratowie, na uniwersytecie był w 
Kazaniu. W r. 1902 staje się „nie 
legalnikiem", w Genewie spotyka 
się z Leninem, bierze udziel w 3,
4 I 5 zjazdach partii, był wielo­
krotnie członkiem Centr. Komite­
tu. Kilkakrotnie jednak przeciw­
stawiał się Leninowi, zajmując 
bardziej prawicowe stanowisko. 
Np. na wiosnę 1917 r., gdy Lenin 
wystąpił z „tezami" bardzo dale­
ko idącymi. Był prezesem najwyż­
szej rady gospodarczej, był za­
stępcą Lenina na stanowisku p re­
zesa „Sownarkomu" (rady mini­
strów)...

Ryków już „skończony". Tak 
giną ostatni zasłużeni starzy bol­
szewicy pod ciosami Stalina.

Ser]a procesów z powodu zajść
w  M iń s k u  M a z o w ie c k im

Władze prokuratorskie otrzyma­
ły w ostatnich dniach akta dwóch 
dochodzeń, prowadzonych przez 
sędziego śledczego od przeszło pół 
roku w sprawie zajść w Mińsku 
Mazowieckim w dniu 1 maja, oraz 
po zabójstwie wachmistrza uła­
nów Bujaka.

Sprawa oskarżonych o udział w 
ekscesach w Mińsku Mazowieckim 
nie będą rozpatrzone łącznie, ze 
względu na różnolity ich charak­

ter, a  spowodują wytoczenie kilku 
procesów.

O udział w zajściach w dniu 
maja oskarżonych jest 7 osób z 
pośród „narodowców", których a- 
resztowano pod zarzutem napadu 
na pochód socjalistyczny i zadania 
śmiertelnych ran żydowskiemu cze 
adnikowl piekarskiemu. Pod o- 

skarżeniem o udział w podpale­
niach 1 niszczeniu cudzego mienia 
pozostaje 16 osósb. (P1D.).

Krwawy dramat
z powodu zerwania zaręczyn

We wsi Gajkowice, pod Piotr­
kowem rozegra! się krwawy dra­
m at

Do mieszkanki wsi, Zofii Hau- 
kówny, przybył Czesław Raczyń­
ski, który oświadczył jej, że zrywa 
z nią zaręczyny. Haukówna wyję­

ła z szafy rewolwer i dała strzał 
do Raczyńskiego, raniąc go śmier­
telnie, po czym drugi skierowała 
ao siebie, ponosząc śmierć na miej 
scu. Raczyńskiego przewieziono do 
szpitala, gdzie walczy ze śmier­
cią.

; Ułatwienia dla nauczycieli
przy wstępowaniu na uniwersytety

saniu, z tą jedynie różnicą, że usu­
nięto zbyt już rażące dowody „za­
domowienia »ię" Włochów, jak tła 
gę włoską i kilku prowodyrów la 
s/ystowskich. Ale Mussolini nie ma 
na razie zamiaru anektować Major 
ki, lub innej części Hiszpanii; cho­
dzi mu o zwycięstwo faszyzmu w 
Hiszpanii, a gdyby ono nastąpiło, 
to wasal Franco zapłaciłby już ce­
nę, podyktowaną przez Mussolmie- 
go, a obejmującą wszelakie konce­
sje gospodarcze i wojskowe.

To samo powtórzyło się z Niem 
cami. Przed kilku dniami wielki 
wybuchł alarm: Niemcy okupują 
Murokko hiszpańskie, Rząd tran- 
cuski zgłasza ostry protest. Jednym 
słowem — nowe naprężenie.

Ale już nazajutrz czytamy o — 
odprężeniu. Cóż się stało? Ogrom­
nie dużo. Oto Hitler zapewnił tran- 
cuskiego ambasadora w Berlinie, 
że bynajmniej nie zamierza przy­
właszczyć sobie ziemi hiszpańskiej 
Oświadczenie to tak rozczuliło am­
basadora, że zapewnił z kolei Hi­
tlera, iż Francja... również nie ma 
zamiarów zaborczych w Hiszpanii. 
Zgoda na całej linii.

A Hitler zwyczajnie powtórzył 
to, co z takim powodzeniem zrobn 
Mussolini. Ani jeden ani drugi me 
chcą obecnie formalnie zagarniać 
obszarów hiszpańskich. Wystarczy 
im, gdy nad Hiszpanią i nad jej ko­
loniami rozciągną swe wpływy i 
będą się tam rządzić, jak u siebie 
w domu.

To „odprężenie" francusko - nie­
mieckie rozdęto z miejsca do takicn 
rozmiarów, że oto ambasador Iran 
cuski Franęois Poncet miał jakoby 
przywieść do Paryża jakieś warun­
ki porozumienia od samego Hitlera; 
oto Francja miała z swej strony wy 
sunąć projekt porozumienia z Niem 
cami, zawierający pbmoc gospodar 
czą dla Niemiec.

ile w tych pogłoskach prawdy, 
trudno powiedzieć. Co do misji Pon 
cet'a, to już ukazały się zaprzecze­
nia. Nawiasem mówiąc, Poncet jest 
mężem zaufania ciężkiego przemy­
słu francuskiego i jako „am basa­
dor" tego przemysłu w Berlinie
pragnąłby niewątpliwie porozumie­
nia Francji 2 hitleryzmem; prasa 
robotnicza we Francji wyraża też 
zdziwienie, że Rząd Frontu Ludo 
wego dotąd toleruje Ponceta na tak

odpowiedzialnej placówce, Jak Ber­
lin.

A jeśli chodzi o drugą pogłoskę,
to nagle odwołano przyjazd Schach 
ta do Paryża, a właśnie Sclm ht 
miał podjąć rokowania z Rządem 
francuskim, ale za to Goering ptzy- 
jtihał do Rzymu, skąd ma się udać 
do gen. Franco.

Co to może znaczyć? Jeżeli są 
prawdziwe pogłoski, że w Niem­
czech walczą ze sobą w sprawie 
hiszpańskiej dwa prądy, że jeden z  
nich, popierany przez wielki prze­
mysł i kierownictwo „Reichswe- 
hry" jest przeciwne wydatniejsze­
mu angażowaniu się Niemiec w woj 
nie hiszpańskiej, drugi zaś prąd z 
nieprzejednanymi hitlerowcami na 
czele jest za bezwzględnym popar­
ciem faszyzmu hiszpańskiego, — to 
odwołanie podróży Schachta, a wy­
jazd Goeringa, należącego do nie­
przejednanych, może oznaczać jed­
no z dwojga: albo w Niemczech
już zapadia decyzja po myśli Ooe- 
r.nga, a on wyjechał do Włoch tyl­
ko po to, by z Mussolmim uzgod­
nić dalszą akcję w sprawie Hiszpa­
nii, albo też decyzja zapadnie do­
piero po powrocie Goeringa z Hisz­
panii — o ile tam oczywiście wogó­
le pojedzie — i zbadaniu na miejscu 
sytuacji i szans faszyzmu hiszpań­
skiego.

Tak czy owak, należy sobie zdać 
wreszcie sprawę, źe na taktykę fa­
szyzmu w najmniejszym nawet sto­
pniu me wpływają takie czy inne 
inowy, rozmowy i noty w ducha 
angielsko - francuskim, łecz wyłą­
cznie układ sil i możliwości danej 
chwili.

Tak samo powinni oceniać sytua 
cję me laszyśd. Niemcy 1 Wiochy 
me wypuszczą z chciwych swych 
lap ociekającej krwią Hiszpanii. U* 
czyniłyby to tylko wówczas, gdyby 
się przekonały, że ryzyko jest wię­
ksze, niż oczekiwana zdobycz,

O żadnym więc odprężeniu nie 
ma narazie mowy. Sytuacja jest dzl 
siaj równie naprężona, jak przed 
rzekomym odprężeniem. A już naj­
mniej przyczynią się do odprężenia 
ta k ie  „ w s p a n ia ło m y ś ln e "  g e s ty  A«t
glii i Francji, jak zakaz ochotniczej 
służby w hiszpańskiej armii ludo­
wej. ,

(Jmb.)

Kongres
w sprawie bezpieczeństwa pracy

Z a sa d n ic z e  o r z e c z e n ie
Sądu Najsyźszego w sprawie handlu d o n r s t a m m i

Izba Karna Sądu 
ogłosiła orzeczenie 
handel dozorstwami.

Administrator nieruchomości przy 
ul. Hożej, Mordka Puterman, po­
brał od dozorczyni, Stetanii Borow 
skiej, za pozwolenie odstąpienia 
dozorstwa 1000 złotych. Ustalono, 
iz od poprzedniego dozorcy admi­
nistrator otrzymał również odstęp­
ne w wysokości 400 zł.

Puterman skazany został na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
jvgkonania kary pod warunkiem

Najwyższegr J zwrotu odstępnego, 
w procesie o L‘  *- -----Sprawa ta oparła się o Sąd Naj 

wyższy. Po przemówieniu peino- 
.locmka oskarżycielki, adw. Ujaz- 
jowskiego, podnoszącemu konie­
czność sądowej represji wobec ad 
ministratorów, którzy stale usu­
wają dozorców dla pobierania od­
stępnego, Sąd Najwyższy skargę 
kasacyjną administratora oddalił, 
uznając karalność pobierania ja ­
kichkolwiek bądź kwot tytułem 
odstępnego za posady dozorców 

'domowych. (PID.J-

Ministerium Oświaty przyznało 
przywilej absolwentom seminariów 
nauczycielskich pr2y wstępowa­
niu na wyższe uczelnie.

Ze względu na to, że dotąd nie 
zostały jeszcze utworzone licea 
nauczycielskie nowego typu, tej 
kategorii dyplomantom brak było 
wymaganego cenzusu przy zapi­
sywaniu się na wyższe uczelnie. 
Min. Oświaty zezwoliło w drodze 
wyjątku na zapisy absolwentów se 
minariow nauczycielskich w cha 
rakterze słuchaczów wydziałów 
humanistycznych i studiów peda­
gogicznych Uniwersytetu Józeia

Piłsudskiego 1 Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego w Krakowie. (P1D.).

Pokwitowania
Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zawód, w myśl wezwania 2 

dnia 14.V 111.36 r.
Szoferzy z ul. Królewskiej 16— 

zł. 23.
Inżynier X 2ł. 10.
Grupa lewicowa Pracowników 

Umysłowych w Warszawie zł. 80. 
Więźniowie w Płocku zł. 20.
J. 2. zł. 3.

Ofiarom z Chełmszczyzny.
Orupa robotników ze Złoczowa 

zł. 5.

Ministerium Opieki Społecznej 
otrzymało zaproszenie dla poi- 
skich łachoweów na drugi między­
narodowy zjazd inżynierów bez­
pieczeństwa pracy. Kongres ten 
zwołany został na koniec kwietnia

r. b. do Amsterdamu.
Na kongresie tym zgłoszone bę* 

dq releraty n. t. uświadamiania 
lobotmków o skutkach nieostroż­
nego obchodzenia się z narzędzia­
mi I materiałami wrzącymi.

Ku nieznanym szczytom
Dalsze wieści i  polskie] wyprawy w Andy

40 of iar
p o ł a r u  w pociągu

Członkowie 2-ej polskiej wyprą
wy wysokogórskiej w Andy dono­
szą nam:

Wyprawa andyjska w dniu 25
grudnia opuściła Tinogasta i przy 
była do Puesto (1350 m ), ostat­
niej miejscowości na swej dro 
dze, wyznaczonej jako punkt zbor 
ny dla mułów, ściągniętych z ca­
łej okolicy i wybranych dla ufor­
mowania karawany. W y p r a w ?  
wiezie ze sobą przeszło KM) *<8 
bagażu (żywność dla 8-miu ludu

na przeszło 2 miesięce, ekwfpo- 
nek wysokogórski i naukowy). 
Karawanę tworzy 24 mułów wierz 
chowych i jucznych, towarzyszy 

jej też 4 peonow, którzy jako prze 
wodnicy karawan i myśliwi zna­
ją przejścia w głąb gór.

W dniu 28 grudnia wypraw* 
wyruszyła całą karawaną z Pu«- 
sto przez wąwóz Troya ku nie­
znanym bliżej dolinom i szczyw 
tom na granicy prowincji Cata- 
marca 1 la Kioja.

6 dni na dnie studni
Popełnił samcVSjs'wo a patem chd:ł żf£

Reuter donosi z Kantonu:   . . , .  -
W ekspressie, pędzącym z Ku- nych straciło żyde 

loon do Kantonu w pobliżu stacji I ciężkie obrażenia,

I Szithan powstał pożar. 40 podróż- 
lub odniosło

W węgierskim miasteczku Ba­
ja wydarzyło się w tych dniach 
następujące wydarzenie, dzięki 
prostemu przypadkowi zakończo­
ne pomyślnie.

Pewnego dnia dwaj gospodarze 
przechodzili obok studni, dawno 
nieużywanej, i znajdującej się w 
dużej odległości od miasteczka. 
Nagle usłyszeli, że z głębi studni 
dochodzi wołanie i jakieś niearty­
kułowane dźwięki. Głosy te po­
chodziły od 62-letniego rolnika, 
Emeryka Kiss, który przed 6-ciu 
dniami postanowił popełnić samo­
bójstwo, \

Kiss w tym celu wskoczył do 
nieużywanej studni, w której,  jak 
się okazało było mało wody. Zna 
laziszy s.ę na dnie 62-letni starzec 
zapragnął nagle powrócić do ży­
cia. „Chciałem żyć — mówił po 
wyratowaniu ^a wszelką cenę. 
6 dni wołałem o pomoc i modli­
łem się do Opatrzności o ratunek. 
Ufałem że będę jeszcze żył i pra­
cował uczciwie na własne utrzy­
manie". R° wypowiedzeniu tych 
sj6w starzeć stracił przytomność 
i w ostatnim stopniu wyczerpania 
i wycieńczenia został odwiesiong 
do kliniki.
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Pomyślna sytuicja pod Madrytem
Korespondent Reutera donosi: Sytuacja wojskowa pod M adry­

tem  wykazuje pewną popraw ę na korzyść milicji rządowej.
Usiłowanie ze strony oddziałów powstańczych otoczenia M adry­

tu , zwłaszcza od strony połnocno-zachodniej, ZOSTAŁO POW­
STRZYMANE. Ulice Madrytu MAJĄ WYGLĄD BARDZIEJ NOR- 
MALNY. Otwarto ponownie 37 kin i 5 teatrów .

właśnie w tym hotelu umieści! 
swą kwaterę główną. Liczby oliar 
ani określenia szkód wywołanych 
przez wybuchy Reuter nie podaje.

A paraty rządowe po bom bar­
dowaniu Algeciras, przeleciały 
nad Estepona, rzucając szereg 
bomb na posuwające się kolum-
nym powstańcze.

•*•
W iększość pocisków, zrzuco­

nych przez rządowe samoloty na 
Algeciras, wybuchła młędzy kon­
sulatem brytyjskim i hotelem Ma­
ria Cristina. W mieście panuje po­
płoch.

NA ODCINKU ESTEPONA.
Z Malagi donoszą: Na odcinku 

Estepona wojska powstańcze w 
dalszym ciągu zaciekle walczą na 
lądzie, wspom agane przez lotni­
ków i kilka statków. W ojska repu 
Mikańskie walczą energicznie po 
pierźfne przez lotnictwo.

BASKONIA ZAOPATRZONA 
ŻYWNOŚĆ.

Agencja Havasa donosi 2 Bil­
bao, że do tamtejszego portu we 
szło 5 statków  z żywnością. W 
magazynach portu złożono osta t­
nio 30 tys. ton węgla. Rząd bas­
kijski zaprzecza kategorycznie 
wiadomościom, jakoby w kraju pa 
nował brak żywności.

ATAKI PO W STA Ń C Ó W  ftF7.
r e z u l t a t u .

Komunikat rady obrony M adry­
tu donosi: ubiegłej nocy wojska 
powstańcze przeprowadziły gw a' 
towny atak na kilku odcinkacn 
frontu madryckiego, zwłaszcza na 
Carabancheł | dzielnicę uniwersy­
te t ą. Na odcinkach tych starały 
8,ę w°Jsk* powstańcze wedrzeć do 
'P°zycyj, zajętych w ostatnich 

hiach przez oddziały rządowe. 
J;*2ystkie ataki te zostały z wiel 

dla nieprzyjaciela stratam i od 
Parte. W odcinku Aravaca las Ru 
MS posunęły się wojska rządowe 
0 2 kim. naprzód, na froncie dłu 
gości 5 kim. N ieustannie panu ją­
ca mgła, nie pozwała na prze 

prow adzanie jakichkolwiek opecy, 
lotniczych.

Oen. M aja, zapylany przez ko 
respondenta H avasa o rezufiai 
walk, stoczonych w ciągu ubie 
głej nocy oświadczył: na froncie 
madryckim nie zaszły żadne zmia 
ny. W ojska powstańcze przepro 
wadziły kilkanaście ataków, wszy 
Stkie zostały jednak odparte. Woj 
»ka rządowe nie utraciły ani je 
dnej * zajmowanych pozycyj.

(R A T).

w s z ę d z i e  o d p a r t o
POW STAŃCÓW .

K om itet Obrony Stolicy ogłasza: 
^  boncie środkowym na odcin­
ku Aranjuez artyleria powstańcza 
^ tn b a rd o w a ła  pozycje rządowe 
Pop Cuenta de ła Reina, nie przy­
czyniając nam  żadnych  s/kod. Na 
fftm ce M aorytu  po pół noc v now 
Stańey rozpoczęli zaciekły a tak  na 
wszystkich niemal odcinkach. O- 
fensywa powstańcza została wszę 
dzie całkowicie odparta. W ojska 
lą d o w e  polepszyły swoje pozy­
cje na odcinku mostu San Fernan­
do.

NTEUDALY NALOT.
W  piątek wkrótce po północy 

okazał się nad M alagą samolot po 
wstańczy, który zrzucił 2 bomby, 
jednak żadna z nich nie wybu­
chła.

LGARZ r a d io w y  w  o p a l a c h
Reuter donosi: Samolot rządo­

wy rzucił 2 bomby, które eksplo­
dowały w pobliżu hotelu „Reina 
Cristina** w Algeciras. Jak sądzą, 
gen. Queipo de Liano dokonując 
Inspekcji fgrontu południowego,

Rzym i Berlin „mają czas"
Agencja Havasa donosi z Berli­

na, że w tamtejszych kołach poli 
tycznych panuje przekonanie, iż 
odpowiedź Rządu Rzeszy na bry­
tyjską notę nalegającą na przy­
śpieszenie rozwiązania problemu 
ochotników w Hiszpanii, będzie u 
dzielona dopiero w przyszłym ty­
godniu Jak się zdaje zwłoka ta wy 
wołana jest oczekiwaniem na po­
wrót prem. Goeringa z Rzymu i 
na zdanie prze2 niego spraw ozda­
nia z rozmów przeprowadzonych 
z Mussolinim na temat Hiszpanii.

(PAT.I.
Na tem at wyników podróży pre 

miera Goeringa do Włoch, kores­
pondent rzymski „Frankfurter Zei 
tung" pisze, że nie należy oczeki­
wać jakiegoś komunikatu o wyni­
kach rozmów, gdyż nie chod2 ik> 
tym razem o  stworzenie jakiegoś 
nowego instrumentu politycznego 
lub nowej platformy politycznej, 
lecz o praktyczne zastosowanie 
istniejących układów.

Stanowisko polityczne W łoch i 
Niemiec nie ulegnie zmianie. W 
międzyczasie — pisze dalej kores­
pondent — odbywała się na dro­
dze politycznej wymiana zdań 
włosko -  niemiecka w spraw ie u- 
zgodnienia odpowiedzi na notę an 
gielską z dnia 11 stycznia o sku­
tecznej kontroli nieinterwencji w 
Hiszpanii. Odpowiedź włoska wrę 
czona będzie prawdopodobnie w 
początku przyszłego tygodnia.

W łoskie koła półurzędowe ©- 
świadczają, że odpowiedź na notę 
brytyjską z dnia 11 stycznia jest 
kwestią najbliższych dni. Oświad­
czenie to komentowane jest jako 
dowód, że rozmowy, które toczy­
ły się pomiędzy premierem Goe- 
ringiem a włoskimi mężami stanu, 
wkroczyły w fazę końcową.

O przebiegu rozmów włosko- 
niemieckich informowane są po­
selstwa austriackie i węgierskie.

(RAT).

Po uchwale P a r l a i e n tu  francuskiego

Układ handlowy
Hszpaiil z Franc ą

Podpisany został układ handlo­
wy Francji z Republiką Hiszpań­
ską, dostosow any do nowego sta- 
nurzeczy.

Marady trzech
„Figaro" donosi, że ostatnio od 

była się w małej miejscowości, po 
łożonej we wschodniej Hiszpanii, 
konlerencja przedstawicieli trzech 
Rządów, a mianowicie: Rządu Wa 
lencji, Rządu w Barcelonie i Rzą­
du baskijskiego.

Reprezentanci trzech rządów 
mieli sobie przyrzec wzajemnie po 
moc przy zaopatrywaniu w żyw­
ność, poza tym rozważano sprawy 
rozdziału złota, znajdującego się 
Banku hiszpańskim.

W zakresie spraw  wojskowych 
postanowiono, że trzy Rządy bę­
dą się starały nadal harmonizo­
wać swe wysiłki w dziedzinie woj 
skowej.

Nowi „ochotnicy” w łoscy
Reuter donosi z Gibraltaru W e 

®ug informacji, pochodzących od 
2°dnego zaufania naocznego
—-—  ,m ,

Stra k w,.General Motors"
Strajkujący przystąpili do ew a­

kuacji okupowanych fabryk „Ge­
neral Motors** w Detroit. (PAT.).

św iadka obyw atela brytyjskiego, 
dnia 12 b. m. wieczorem w ylądo­
wało w Kadyksie około 4.004 
W łochów.

Tenże Anglik oświadczył, że w 
Sewilli, Jerez de la Frontera 1 w 
Kadyksie Włochów i Marokańczy 
ków jest daleko więcej niż żołnie­
rzy hiszpańskich.

Jednomyślna uchwała Izby De­
putowanych, przyznająca Rządowi 
pełnomocnictwa w sprawie unie­
możliwienia zaciągu ochotników 
do Hiszpanii, odbiła się głośnym 
echem na ramach prasy, która bez 
różnicy przekonań politycznych 
podkreśla doniosłe znaczenie tego 
faktu.

Prasa zw raca uwagę, iż fakt ten 
winien wywrzeć dodatnie w raże­
nie zagranicą. Niektóre dzienniki, 
jak socjalistyczny „Populaire" i 
praw icow y „O rdre", zaznaczają 
jednocześnie, że tego rodzaju jed­

nomyślność jest w dziejach parla­
mentaryzmu francuskiego niezmłer 
nie rzadka, a w ciągu ostatniej ka 
deneji, zdarzyła się jedynie przy 
uchwaleniu pożyczki dla Polski. 
Jednomyślna uchwała Izby inter­
pretowana jest również przez pra 
sę francuska, jako m anifestacja na 
rzecz pokoju.

Przez tę jednomyślną uchwałę— 
pisze „Ami du Peuple" — Izba na 
dała premierowi Blumowf au to ry ­
tet, niezbędny w rozpoczynanych 
przezeń decydujących rokow a­
niach.

„Le Petit Parisien podaje, że 
w ministerium kolonii odbyła się 
konferencja, poświęcona piojekto- 
wi osadnictwa Żydów w koloniach 
francuskich. Po konferencji tej, w 
której wzięli udział przedstawicie­
le szeregu organizacyj żydow­
skich, minister kolonii Moulet u- 
dzielił przedstawicielowi „Le 
Petit Parisien" wywiadu, w któ­
rym oświadczył, że do kwestii o- 
sadnictwa Żydów w koloniach od­
nosi się bardzo przychylnie. Ży­
dzi mogą stanowić poważny ele­
ment kolonizacyjny i okazali się 
całkowicie zdolni do pracy na 
roli, która jest podstaw ą wszelkiej 
działalności kolonizacyjnej.

Minister zastrzegł się jednak, Iż 
nie należy żywić zbyt wielkich ilu- 
zyj co do możliwości masowego 
osadnictwa Żydów w koloniach 
francuskich. Przykład palestyński 
wskazuje przede wszystkim na ko­
nieczność rozporządzania odpo­
wiednimi środkami finansowymi 
Poza tymi w koloniach, gdzie kli­
mat pozwala na pracę europejczy 
ków, zasoby ziemi nie są ju t zbyi

masowej kolonizacji zrodziłoby 
trudności polityczne, któryęh obe­
cna walka w Palestynie jest je ­
dnym z przykładów. W każdym 
razie, oświadcza minister, chociaż 
muszę przestrzec przed iluzjami, 
me chcę bynajmniej powiedzieć 
przez to, łż wszelkie wysiłki, p o ­
dejmowane w  tej sprawie muszą 
dać rezultaty ujemne. Trzeba 
przede wszystkim dokonać wybo­
ru kraju, w którym chce się prze­
prowadzać próbę kolonizacji.

O ile chodzi np. o M adagaskar, 
to gubernator tego kraju zawiado­
mił, iż skłonny jest przychylnie 
rozważyć projekt osadnictwa E* 
tym terenie pod warunkiem, że 
będzie się miało do czynienia * 
osadnikami, popieranymi przes 
poważne organizacje 1 p osiadają­
cymi odpowiednio zapewnioną 
pomoc finansową. Poza tym te ­
renem można jeszcze wziąć pod 
uwagę terytoria w Nowej Kale­
donii na Nowych Heberydach, a na 
wet w Uuyanie, gdzie klimat jest 
mniej niezdrowy, niż się ogólnie 
przypuszcza.

wielkie.. Usiłowanie stworzenia

(Ostatnie wiadomoici na str. 1)

Nowy ton hitlerowców
pad a d r e se m  Francji

Kronika krakowska
nBmmmtmmmaammKammammmammmmKmmmeammmmmmwmm

Przymus należenia do„Rjilziny Kalejowej"

Niemieckie koła polityczne z du 
żym zainteresowaniem oczekuj j 
mowy prem iera Bluma w Ljonie, 
jaką wygłosić ma w dn. 24 styu. 
nia. Premier złożyć ma podobno 
deklarację w spraw ie konieczności 
zbliżenia niemiecko - francuskie 
go, najpierw  na gruncie gospo 
Jarczym, a później na terenie po 
litycznym.

„H am burger Frem denblatt" pi­
sze, że am basador Francois Pun- 
cet oddawna jest gorącym zwoien 
nikiem idei, iż zagadnienie zbił

żenią ! w spółpracy między Fran­
cją, a Niemcami rozpocząć należy 
od strony gospodarczej a nie od­
wrotnie. Po niedawnych mocnycn 
zapowiedziach szeregu publicy 

stów niemieckich, że „Niemcy „nie 
pójdą na żadne targi z Francją" 
i nie zgodzą się na koncesje poli­
tyczne wzamian za korzyści gos­
podarcze, dziś przeważa ton umiar 
kowany. Krąży nawet ponownie 
pogłoska, że dr. Schacht uda s;{ 
jednak do Paryża w czasie sto 
sunkowo bliskim. (P A T ).

asie

Japonia siedzi z niepokojem
Dostępy chińskich wojsk czerwonych
„ AgęnCja Domei donosi: Sfery

rzędowe japońskie bacznie śledzą 
Rozwój sytuacji w Chinach. We- 

u8 ostatnich wiadomości wódz 
j-ZtrWonych wojsk chińskich gen 
M ao-Tse-Tung wkroczył do Sian 

u. czynniki japońskie uważają 
0 zapowiedź bolszewizacji ca 
ej Prowincji Szcn-Si.

Generał Jang-Hu-Czeng prze- 
wódca wojs* zrewoltowanych za­
prosił gen. Mao do objęcia wspól­
nie dowództwa nad zjednoczony­
mi armiami komunistyczną I zre­
woltowaną. Stanowisko gen. Jang 
itu-Czeng pomimo skłonności Kzą 
tu nankińskiego do pojednania 

jest nieustępliwe. (PAT.).

Przewrót w Hondurasie
Jak!ofeSzły (,°  Meksyku pogłoski, 

y w republice Honduras wy-

Robotnicy popierajcie
awiLPlsmo

buchła nowa rewolucja, a po­
wstańcy zająć mieli m iasto T ru ­
jillo. Pogłoski takie sinic utrzym u­
ją się w Salradone. Broń powstań 
cy otrzym ać mieli drogą morską 
W meksykańskich kołach politycz 
nych pogłoskę tą przyjm ują 2 za- 
atrzeżeniamL (P A T ).

Zapad) wyrok w toczącej się od 
wielu lat spraw ie hr. Natalii Bras 
sowej, żony wielkiego księcia Mi­
chała, przeciwko państwu polskie 
mu o zwrot dóbr Ostrowy — Z a­
górze pod Częstochową, wartości 
kilku milionów złotych. Sąd Naj­

wyższy orzekł, na podstaw ie art. 
12 traktatu ryskiego, że majątki, 
nadane przez byłych carów rosyj­
skich, chociażby nadanie to n>e 
miało charakteru politycznego, nie 
podiegają zwrotowi.

Z kól kolejarzy donoszą nam: 
Administracja kolejowa stosuje 

przymus należenia do Rodziny Ko­
lejowej. Bardzo wielu członkow 
zgłosiło w ystąpienia z Rodziny Ko 
lejowej czy to z powodu niezado­
wolenia, czy też z powodu niemoż 
ności opłacania wkładek przy ni­
skich poborach i ciężkich w arun­
kach materialnych, jednak deklara 
cje wystąpień nie są przez władze 
kolejowe uznawane (I), a Żarząc 
Okręgowy Rodziny Kolejowej rów 
iiież przechodzi do porządku dzień 
negb nad zgłoszonym w ystąpie­
niem!

Administracja kolejowa wydała o- 
kółnik, te  nic jej nie obchodzi /g ła 
szanie wystąpień i jak długo Za­
rząd Kola Rodziny Kolejowej me 
zażąda zaprzestania potrącania 
wkładek danemu członkowi, to, ini 
mo prośby tego pracownika ko­
lejowego, Administracja w  dal­
szym CtągU wkładki będzie ścią­
gać.

Na terenie Dębicy jest kilkuna­
stu pracowników, którzy ju t  od ro­
ku kilkakrotnie zgłaszali w ystąpie­
nie i zażądali zaprzestania ściąga­
nia wkładek na rzecz Rodziny Ko 
lejowej, lecz żadne reklamacje nit 
odniosły skutku.

jest to przecież jawne teroryzo- 
waaie pracowników.

Mimo obniżenia wkładki człon­
kowskiej do Rodziny Kolejowej,

Dalsze echa strasznej katastrofy
Na polecenie prokuratora zatrzy­

mano w areszcie śledczym w zwią 
zku z katastrofą dyżurnego ruchu 
na stacji w Mysłowicach Urbanka 
1 zwrotniczego Kozioła, Dalsze 
szczegółowe dochodzenia trwają 

W skład komisji ministerialnej, 
która z ramienia ministerium ko­
munikacji przeprow adza docho­
dzenia celem wyświetlenia przy­
czyny katastrofy kolejowej wcho­
dzą naczelnik wydziału Dowsin z 
dep. ruchu jako przewodniczący,

naczelnik wydziału zabezpieczenia 
Barysz oraz kilku urzędników mi­
rt, stenum . Komisja pozostanie na 
Śląsku aż do całkowitego ukoń­
czenia dochodzeń.

W edług inioriiiacyj otrzymanych 
w godzinach po południowych ze 
sfer lekarskich stan zdrow ia wszy 
stkich rannych ofiar katastrofy 
kplejowej jest pomyślny. Są oni 
otoczeni troskiiwą opieką i czują 
się dobrze.

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, J8 stycznia.

6.80 Pieśń poranna. 6.38 Gunnasty 
ka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 Dzień. 
7.25 Parę Ihformacyj. 7.30 Muzyka z 
płyt. 8.00 Auoycj dl szkół. 11.30 Au 
dycj dl szkól. 11.57 Hejnał. 12.08 Cy­
ganie w muzyce. 12.40 Dzień, połud. 
12.50 Czy warto jeszcze mówić o my 
ciu — pog. 15.00 Wiad. gosp. 15.15 
Najnowsze płyty L. Szczepańskiej i 
M. Sateckiego. 35.55 Audycja dła 
dzieci. 16.15 Skrzynka jęzv 
16.30 „Szczedriwki" — wyk. święta 
jursk. Chór. 17.00 „O badnmrh o r  en 
talistyeznych" — odczyt. 17.16 Pie­
śni Beethoven* w wyk. Heleny W«y-

bergowej. 17.85 Robert Casa le.m; 
gra Konzertstóck f-mołl óebera. 
17.50 Życie na torfowiskach — pig. 
1800 Pog. aktualna. 18.10 iViaa. 
sportowe. 18.20 Koncert reklamowy. 
18.45 Program. 18.60 Reportaż ze 
wsn. 19.00 Audycja żołnierska 19-80 
Konocert w wyk. Małej Orkiestry 
P. R. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pog- 
aktualna. 21.00 Poezja miłości — fragment z „Wieczorów Florenckich" 

iftzvKwa* -- Juliana Klaczki. 21.30 Na chłop.  ̂v fckim weselu — suita Feiiksa Kyb'c 
kiego. 22.00 Konc. cymf. w wyk. 
Ork, Symf. P. R. 23.00 Muz, tan.

Zycie robo tn icze
Posiedzenie OKR. PPS. Kra­

ków - m .astó odbędzie śię we 
wtorek, dn. 19 b. m. O godż. 6.3C 
w lokalu przy Al. Krasińskiego 16 
II p.

Z m iasta
„U ŹRÓDEŁ POWSZECHNEJ 

PRZESTĘPCZOŚCI".
Odczyt na temat powyższy wygło­

si p. K. Kalinowski w Związku Za­
wodowym Pracowników Umysło­
wych, ul. Sławkowska 6, we wtorek, 
t. j. dnia 19 stycznia b. r. o godz. 
min. 30 wieczorem. Wstęp wolny.

Dyżury lekarzy
Dnia 18 stycznia — n«c:

Dr. Dallet Zofia — Sarego 4, tel. 
105-20.

Dr. Herzhaft 
47, tel. 169-69.

Dr. K a c z y ń sk i Henryk — Topolo­
wa 42, tel. 162-01.

Dr. Os ek Bernard — Rynek Gł. 24 
tel. 178 68.

Repertuar
Z TEATRU „BAGATELA". Wy 

stawiona obecnie aktualna rewia p. t. 
„Zloty Karnawał" posiada bogatą wy 
stawę, piękna melodie i  sceny tane. 
czną,

Stan. *— Floriańska

Zarząd Okręgowy Rodziny Kolejo 
wej wkładki tej od 1,1. me obniżył 

w dalszym ciągu ściąga wkładkę 
w poprzedniej wysokości.

Powoduje to wielkie rozgorycae 
nie wśród ogółu członków Rodziny 
Kolejowej, którzy m asowo zgłasza 
ją swoje wystąpienia, ale —  jak 
widzimy —  bez skutku.

Zainteresowani pracownfćy zwr* 
cają się tą drogą do p. dyrektora O 
zbadanie spraw y i w ydanie zarzą­
dzenia, aby tym pracownikom, fctó 
rzy zgłosili w ystąpienie z Rodziny 
Kolejowej, Administracja Kólejor 
wa zaprzestała ściągania w kładek  
Administracja Kolejowa naraża się 
w ten sposób na procesy są ­
dowe, gdyż poszkodowani p ra ­
cownicy, którzy zgłosili ośw iad­
czenia o wystąpieniu, a którym nie 
zaprzestano ściągania wkładek, bą 
dą zmuszeni na drodze sądowej do 
chodzić swoich pretensyj.

Wiemy, że p. m inister Końjunika 
cji stoi na stanow isku dobrowolne 
go należenia do takiej Czy Innej Of 
ganizacji społecznej i że w tym 
kierunku wydane są zarządzenia.

Sądzimy, że zarządzenia te 6ą 
m iarodajne dla władz kolejowych 
krakowskiej Dyrekcji O. K. P.

iłaiio krekoastle
WTOREK, 18 stycznia

6.30 Audycja poranna. 7.26 KiJkfc 
informacyj. 7.3Ó Płyty. 300 Audycji 
dla szkół. 13.30 „Na śniegu i łod"*.- 
11.57 Sygnał czasu. 12.08 Płyty- 32-46 
Dziennik południowy. 12.50 Ptbf&n? 
do mikrofonu... 14 00 Płyty*
W adomnśei gospbdartne. 16.16 » w  
cert. 15 30 Czy wiećię, ż e -  1W J W  
ty. 16.00 „Wrażenia * ‘
16.15 Skrzynka P. K> O. 1Ś.80 Ret*>r-
iaż z płyt. 17.15 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich". !7.80 „bonat. 
skrzypcowe Ludw.ka van BeąUwu*- 
na“. 17.50 Życie papierowe.18.00 10- 
gadanka aktualna. 13.10 
stach i miasteczkach. 13.*) Nasze ] 
śm. 18.50 Pogadanka aktualna. ,9.W 
Dvskutuimv. 19.20 Koncert. 20.00 
Koncert. 2i 50 Płyty. 22.S0 Poe^a O0 
wstarna styczniowego. 22.45 Muzyk* 
taneczna.
Co srają w kinoteatrach

ADRIA: „Skowronek",
ATLANTIC: „Mały leoT i Ad* to 

nie wypada".
APtM.LO: „Sztandar” ,
BAGATELA: „ttaj na elemi" i te. 

wia „ZTjty Karnawał".
DOM ŻOLN1KKZ.A: „Gały Fary*

śpiewa ‘.
KINO MUZEUM wyświetla dl* 

TUK-a film p. t.: „Pan Twardow­
ski". Ponadto dodatki.

PROMIEŃ: „Kain i Mabal".
STELLA: „Burza nad ludami" I 

„Upominek".
ŚWIT: „Dla ciebie Marió".
UCIECHA: „Szarża lekkiej Bry­

gady*' (Ertol Tłyto i OlM* de 
Hawilland — Mm amerykański).

WANDA: »Am*ryk*fi*k* 
tu ra".



SZTAFETA ROBOTNICZA
E d w a r d  W t r y n i ę w i c z

żądania, metody i formy
Po odtworzeniu obrazu te re ­

nu, na którym mamy realizo­
wać nasze zadania, — przej­
dziemy do omówienia met°d. 
kióreby należało stosować w 
dążeniu do wykonania daneg0 
zadania, na danym terenie.

Metody naszej pracy społecz­
no - organizatorskiej, ujmuje­
my w cztery grupy, gdzie aaz 
da poprzednia grupa, przyspa 
sabia do następnej. A więc: aj 
wychowywanie jednostek do 
pracy społecznej; b) kształce­
nie umysłowe; c) włączanie do 
szerszego życia społecznego; d, 
uaktywnianie woli zbiorowej.

SFOŁECZNE WYCHOWYWA­
NIE JEDNOSTEK

Zadaniem tego wychowania 
jest wyrabianie przywiązania 
do organizacji i ruchu oraz przy 
gotowywanie do roli kierow ni­
czej w klubie własnym lub na 
innej placówce ruchu robotni, 
czego. Wychodzi się tu z za 
łożenia, że do klubów sporto 
wych wstępują przede wszyst­
kim jednostki o większych am­
bicjach przodowania. Samopo­
czucie ich w miarę upraw ia­
nia sportu i udziału w życiu klu 
bowym wzmaga się. Trzeba ty i 
ko chronić zawodnika przed jed 
nostronnością oraz zmanierowi 
niem się. W stąpienie bowiem 
do klubu sportowego, gdzie 
czeka zawzięta walka o pierw 
szeństwo, — jest już pewnego 
rodzaju selekcją naturainą „ty 
pów zawodowych'* — że użyję 
wyraźnie prof. L. Krzywickie 
go- ł)

Poszczególne organizacje 
Związku, opierające się na za 
interesowaniach ogólnych i 
wieku, starają się rozwinąć w 
swoich pupilach zamiłowanie do 
pracy dla innych.

Do klubów należą dzieci, mło 
dzież i dorośli. Dzieci ćwiczą 
beztroskie i wyżywają się u 
sprawniając swoje czynności 
(gimnastyka, zabawy, harce i 
t. p.). Młodzież ćwiczy wolę i 
w ytrwałość w treningach oraz 
wyżywa się w zawodach, fa  
zaś młodzież, k tóra osiągnęła 
lepsze wyniki lub zaznaczyła 
się w pracy społecznej zachęca 
na jest do przejcia kursów przo 
downików, organizatorów, sa­
nitariuszu i t. p., gdzie nacisk 
położony jest na nauczenie po ­
magania innym. W miarę doj 
rzałości porucza się jej różne o 
bowiązki społeczne i tunkcj? 
(kronika klubu, zawodów, go­
spodarowania w sekcji, dyżury 
w lokalu i na boisku, reprezen-

*) Ludwik Krzywicki 
cjologiczne.

Studia So 
■

towanie na konferencji, uczenie j Już w samym postawieniu za 
„młodzików" i t. p.). Starszych | dań, mamy metodę. Chodzi bo 
—% weteranów klubowych, o ile ! wiem o to, aby nasze kształcę 
w międzyczasie nie wsiąkli do j nie nie było „faszerowaniem 
związków zawodowych, partii j się" mądrościami na zapas, lecz 
lub organizacji oświatowej czy zbrojeniem umysłu do konkret-
spółdzielczej, wprowadza się do 
zarządów klubów, okręgów, 
centrali lub związków sporto 
wych. Niektórzy z nich zdoby­
wają kwalifikacje instruktorów 
i zostają w tym charakterze za­
angażowani zawodowo.

Pracując z młodzieżą prole­
tariacką, u której kompleks niż 
szóści jest zjawiskiem pospoli 
tym i przejawia się w formach 
często nieznośnych, ze specjal­
ną ostrożnocią podchodzi się 
do tej sprawy. Wychowanie dla 
pracy społecznej wymaga p rze ­
de wszystkim poczucia równo­
uprawnienia u wychowanka 
To też bezrobotny musi mieć 
możność odpracowania na boi­
sku lub w lokalu swej składki 
członkowskiej. Praca za skład­
kę zbliża go i zadamawia w or 
ganizacji. Staje się wrażliwy na 
szkody materialne, brudzenie 
łamanie, karci niesfornych. Spo 
strzegą, że się z nim liczą. Zja­
wia się w tedy poczucie równo­
uprawnienia. Zabiera więc głos, 
wchodzi do władz, wyrabia się.

Przy metodzie wychowującej 
dla pracy społecznej, daje się 
zauważyć duże znaczenie tego, 
że młodzież może poprzez p ra ­
cę dla innych wypowiedzieć sie 
bie. Próby te często kończą się 
częściowym tylko powodze­
niem, spowodu niedostatecznej 
umiejętności przewidywania : 

pochopności w wyciąganiu wnio 
sków. Tym nie mniej mają one 
te dodatnie znaczenie, ze dają 
możność gromadzenia pewnego 
kapitału doświadczenia i sk ie­
rowują zainteresowania na do­
świadczenia innych, ł e  o sta t­
nie prowadzi do zainteresow a­
nia się lekturą, p racą samo­
kształceniową i oświatową. A 
o to właśnie chodzi. 
KSZTAŁCENIE UMYSŁOWE

Ma ono do spełnienia dwa za 
dania. Każdemu zorganizowa­
nemu lub stykającemu się z or- 
ganizają albo jej członkami ma 
ułatwić określenie swego miej­
sca w świecie zjawisk społecz­
nych, ukazać źródła tych zja­
wisk, drogę rozwoju i przeszko 
dy oraz uświadomić wynikają 
ce stąd obowiązki społeczne 
proletariusza. To zadanie pierw 
szc. Nauczyć przodowniczy e 
lement kierowania masami i 
współdziałania ze sobą oraz oi 
ganizowania mas na tle zmie­
niające! się rzeczywistości i 
warunków, — to drugie zada­
nie.

Z t i s t i a

> AJ BARDZIEJ 
POPULARNE SPORTY

W Meibournie odbyło się między, 
państwowe spotkanie Anglia — Au­
stralia w krykieeie. Zawody trwały 
6 dni. W ciągu tych 6 dni zapłaciło 
biyety wstępu 350.000 widzów, dając 
dochód około 30.000 funtów.

Przy okazji warto zaznaczyć, że 
krykiet stanowi w Australii najbar­
dziej popularny sport, podczas kiedy 
w Stanach Zjedn. największą popu­
larnością cieszy się base-ball oraz 
rugby. Mecze w tych sportach nie­
rzadko gromadzą po 100.000 widzów.

W samej Anglii natomiast, rekor­
dowym powodzenem cieszy się piłka 
nożna. Na finałowy mecz o puchar 
Anglii zgłoszenia o bilety wstępu się 
gają niejednokrotnie imponującej cy 
fry  pół miliona, podczas kiedy naj­
większy stadion w Londynie przy wy 
korzystaniu wszystkich miejsc z to . 
Jem kolarskim włącznie, ofiarowuje 
•ajwyżej 200.000 miejsc.

DA U SKREŚLONY Z LISTY 
CZŁONKOM LIGI

W sobotę rozpoczęło się w Warsza 
wie walne zebranie Ligi.

Jako pierwszy przemawiał imie­

niem zarządu Ligi kpt. Kublin, pro­
ponując połączenie dyskusji nad ab­
solutorium dla ustępujących władz 
ze sprawą Dębu. Po uchwaleniu wnio 
sku, kpt. Kublin referował obszernie 
stanowisko zarządu w sprawie Dębu, 
podając tło afery. Przekupstwo bram 
karza Śląska Mrożka przez przedsta 
wicieli Dębu zostaoł udowodnione. 
Wszelkie poszlaki wskazują, że za­
rząd Dębu był o tym poinformowa­
ny. Piętnując ostro szkodliwą dzia­
łalność tego klubu, mówca stawia i- 
mieniem zarządu wniosek o skreśle. 
nie Dębu z listy członków Ligi.

Wniosek został przez walne zebra 
nie uchwalony wszystkimi głosami, 
przy sprzeciwie Ruchu i wstrzyma­
niu się Legii ed gołsowania.
f t a r e r a r s t w ®
DOBRE WARUNKI ŚNIEGOWE 

DLA NARCIARZY
Wskutek obfitych opadów śnież, 

nych, warunki śniegowe dla narcia­
rzy na całym naszym terenie gór­
skim są obecnie bardzo dobre. Najlep 
sze warunki — w Tatrach, na całym 
obszarze Karpat wschodnich oraz w 
Beskidzie wysokim.

nych i aktualnych zadań spo­
łeczno - organizacyjnego, czeka 
jących już zaraz rozwiązania. 
Ale nakłada to na organizatora 
obowiązek takiego pokierowa 
ni a członkami organizacji, aby 
praktycznie i bezpośrednio u- 
świadomili sobie tą potrzebę, 
która pchnie ich do pracy nao 
sobą. Dalej, za skuteczną meto 
dę nauczania, musimy uznać 
metodę poglądową.

Trudno w ruchu robotniczym 
o wykładowców i oświatow 
ców, fachowo przygotowanych. 
Więc metoda poglądowa często 
kompensuje ten mankament ru 
chu robotniczego. Na jednym z 
kursów oświatowych pokaza 
łem willę dyrektora koncernu 
naftowego a jeden z miejsco 
wych robotników — naftowców 
zreferował zarobki i świadczę 
nia w naturze pobierane przez 
tegoż dyrektora. Za chwilę żo­
na innego robotnika pokazała 
mieszkania robotników i opo­
wiedziała o w arunkach pracy j 
zarobkach swego męża. Teoria 
nadwartości stała się z miejsca 
zrozumiała. A gdy zobaczono 
nieeksploatowane pola nafto­
we chłopskie i dowiedziano się, 
że chłopi otrzymują zapłatę od 
koncernu za nieeksploatowame 
tych pól — można było już swa

bodnie wykładać teorię kapita 
lizmu monopolistycznego, bez 
obawy, że będzie się źle zrozu­
mianym lub że słuchacze usną.

Aby dać pewne minimum wis 
domości, które muszą być pod 
ręką oraz uzbroić w argumenty 
i dane statystyczne na wypadek 
dyskusji wydaje Związek kalen 
darzyk5). Kalendarzyk ten me 
tylko jest przewodnikiem w bie 
żącej pracy organizacyjnej ale 
daje szereg wskazówek do pra 
cy nad sobą, pracy samokszta' 
ceniowej, w kółkach dyskusyj­
nych, w czytelniach i bibliote 
kach. Pam iętając o tem jednak, 
że sportowcy to ludzie o swoi­
stym nastawieniu psychicznym 
— pracę oświatowo - wycho 
wawczą podciągniemy pod miet 
nik współzawodnictwa wszę­
dzie tam, gdzie aktualne potrze 
by są zbyt wąskie. A więc, — 
urządzimy próby na Robotni 
czą Odznakę Sprawności.
WŁĄCZENIE DO SZERSZEGO 

ŻYCIA
Podkreślono tu już charakte­

rystyczną cechę sportu, polega­
jącą na wytwarzaniu się barazo 
silnych więci wewnętrznych 
klubu i bardzo słabych między 
klubami. W łączenie do życia 
szerszego, poza klubowego, ma 
właśnie za zadanie wytworzyć 
więzy uczuciowe i rozumowe 
między klubami, okręgami

Związkiem i całością ruchu ro- Najważniejszym atoli warun- 
botniczego. Czyni się to p rz e z ! kiem jest danie możności ma­

sie wypowiedzenia siebie: po­
przez oklaski, wspólną pieśń,

°) „Przyjaciel Młodych" kalenda­
rzyk kieszonkowy, Do nabycia w 
Księgami Robotniczej i Z. R. S. S.

Baczność, miłośnicy turystyki
W ydział W ykonawczy R o­

botniczego Tow. Turystycznego 
(R.T.T.) powołany na Kongre- 
sio R. T. T. w Katowicach, po­
daje do wiadomości, że rozpo­
czął swoje urzędowanie.

Sekretariat W ydziału Wyko* 
nawczego mieści się w I kolom1 
W arszawskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej na Żoliborzu, w lo­
kalu Koła Turystycznego WSM 
przy Stow. „Szklane Domy”, 
ul. Krasińskiego 10 m. 81.

Dyżury sekretariatu: w p ią t­
ki godz. 20—21.

W szelką korespondencję na­
leży adresować: Robotnicze To­
warzystwo Turystyczne, W ar­
szawa 32, ul. Krasińskiego 10 
ffi. 81, przy Stow. „Szklane Do­
my".

Przesyłki pieniężne należy 
przekazywać wyłącznie za po­
średnictwem P. K. O., wpłaca­
jąc blankietem nadawczym na 
konto czekowe r. 17.533.

W sprawie kalendarzyka ZRSS
Nakład kalendarzyka już jest 

na wyczerpaniu! Śpieszcie z za­
mówieniami (cena sprzedażna 
60 gr,, do kolportażu 50 gr.).

W szystkich kolporterów, któ 
rzy dotychczas nie uregulował1 
należności, prosimy o załatw ie­
nie tego możliwie jak najprę­
dzej, a w każdym razie nie da­
lej jak do 15 lutego. W wyjątko 
wych wypadkach przy więk-

HirymoRt-Sjuzdi
9:0 (1:0 2:0 2:0j

Mecz hokejowy, pod znakiem 
lekkiej przewagi M arymontu. Obie 
drużyny bez treningu. Jednak gra 
dość ciekawa. Mecz rozegrany na 
lodowisku „Skry", zakończył się 
zwycięstwem drużyny lepiej dyspo 
ncwanego „M arymontu-*

Wzorce gimnastyczne
do ćwiczeń masowych na 111. O- 
limpiadzie Rob. w Antwerpii, już 
nadeszły i będą drukowane w 
najbliższych numerach „Młodzi 
idą“.

Sportowcy! czytajcie dział spor­
towy „Młodzi idą“.

Oiidzn: rc ars. i w Istebnej
Gł. W ydz. Technizny podaje do 

wiadomości, iż obóz narciarski w 
Istebnej rozpocznie się z dn. l.ll. 
1937.

Zgłoszenie przyjmuje Sekretariat 
Z. R. S. S., W arszaw a, Czerwone­
go Krzyża 20.

2 5  s ty c z n ia  r.ls. s i ę  w  W ar-
s z a w ie  k u rs s<3tni$«ariusz$.

injorm aefi cod zien n ie udziela  S ek re­
tariat TO.Sł.S.K.tt.

szych zamówieniach będziemy 
gotowi term in ten  nieco prze­
sunąć. ale prosimy zaraz się w 
tej sprawie zwrócić do nas pi­
semnie z propozycją ścisłego 
terminu regulacji należności.

Zwroty będziemy przyjmo­
wać tylko do dnia 1 lutego.

Sekretariat Generalny
Z. R. S. S.

KOŁO TURYSTYCZNE 
Warszawskiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej
organizuje w najbliższą niedzielę j

W Y C I E C Z K Ę  
na M o g i ł ę  powstańców

POD ZABOROWEM LEŚNYM 
w Puszczy Kampinoskiej

połączoną ze złożeniem wieńca na 
grobie i oddaniem hołdu polegfvm 

za wolność.
Uczestnicy wyruszają w 3 grupach 

Grupa I: Autobusem do Izabeii- 
na, odjazd w sobotę 23.1 godz. 27, 
zbiórka godz. 16.30 róg Okopowej 
i Powązkowskiej. Nocleg w Tru- 
skawiu lub Pociesze.

Grupa 11: Autobusem do Izabeli­
na, odjazd w niedzielę 24.1 godz. 
8.30, zbiórka godz. 8.00 róg Oko­
powej i Powązkowskiej.

Grupa III: Pieszo (względnie na 
nartach) z Bielan, zbiórka godz. 
7.30 w niedzielę 24.1 na końcowym 
przystanku tram w aju Nr. 15 (przy 
C. I. W . F.)

Powrót autobusam i z Łomianek 
na godz. 17 do „W arszawy.

Zapisy i informacje w Kole Tu­
rystycznym W . S. M. na  Zoliborzu, 
ul. Krasińskiego 10, iokal „Szkla­
nych Domów", w  piątek 22.1 w 
godz. 20 —  21. (Tel. 12-64-02).

kontyngentowanie miejsc na ma 
sowych obozach, aby nie było 
przewagi jednego klubu lub 
jednej miejscowości, nie wysia 
wianie do zawodów międzyo- 
kręgowych i międzyzwiązko 
wych mistrzowskich klubów — 
lecz reprezentacji okręgow; (t. 
zn. wszystkich lepszych zawod­
ników ze wszystkich klubów o- 
kręgu lub całego Związku); 
wymianę usług z organizacjami 
bratnimi nie sportowymi (pre­
legenci, sale, boiska, instrukto­
rzy, pomoc w ludziach i t. p.), 
przetrw anie wszystkich zjawisk 
społecznych dotyczących klasy 
robotniczej i ukazywanie na ich 
przykładzie nierozdzielności (ir. 
tegralności) całego ruchu; utrzy 
manie łączności ze środowi­
skiem proletariackim  przez 
zwiedzanie zakładów pracy, o 
siedli, przedewszystkiem ułat 
wienia wstępu na zawody, w i­
dowiska i uroczystoci publicz­
ności proletariackiej. #

UAKTYWNIANIE WOLI 
ZBIOROWEJ

Ostatnim zadaniem w pracy 
z ludźmi jest wytwarzanie prze 
żyć zbiorowych, mającym nieja 
ko ujawnić i napiąć powstałe i 
powstające więzi grupowe, uka 
zać potęgę i zwartość grupy o- 
raz zbudzić wolę do walki o ce­
le grupy.

M etody w tym celu stosowa 
ne są następujące:

W  miarę możności kluby s ta ­
rają się wprowadzić takie fo r ­
my wychowania fizycznego, 
k tó re  w zm acn ia ją  en e rg ię  bo
jową lecz nie rozładowuje jej 
na boisku czy na sali we wspol 
zawodnictwie sportowym. Prze 
nosi się ją właśnie na sprawy 
społeczne, na przeciwnika ze 
wnętrznego (oczywiście już ja 
ko obywatele a nie członkowie 
klubu).

Gdy zaś chodzi o środki w y­
chowawcze stosowane w tej 
mierze przez klub, to np. mię­
dzy innymi, daje się możność 
współzawodniczenia pod wzglę 
dem dyspozycyjności i postawy 
klubu, w imprezech masowych,
szerszych.

Podstawowym warunkiem 
wytwarzania pożądanych prze 
żyć masowych jest skupienie 
na małej przestrzeni dużej ilo­
ści ludzi, celowe rozplanowanie 
i stosowanie efektów wzroko­
wych, zapewnienie jak najwięk 
szego bezpieczeństwa przez wy 
bór miejsca lub trasy, organ1- 
zację kierownictwa i porządku, 
łączność i synochronizację dzia 
lania.

skandowany okrzyk, w zniesie­
nie pięści i t. p., w zależności 
od okoliczności i potrzeby. 
Treść przeżycia zbiorowego mu 
si być konstruowaną w oparciu 
o dwa najistoniejsze momenty, 
tradycyje grupy i aktualność 
potrzeb mas.

■Mi
*

Pozostały jeszcze do omówię 
nia metody pracy organizacyj­
nej w terenie, w stosunku do 
jednostek organizacyjnych.

Przy zakładaniu komórek o r­
ganizacyjnych należy pam ię­
tać, że klub sportowy o tyle 
może rozwinąć swoją działał-- 
ność i wytworzyć pewne na­
wyki będące życiową in terp re­
tacją pouczeń oraz instrukcji 
władz centralnych, o ile będzie 
miał współzawodnika.

I to przedewszystkim współ­
zawodnika ideowo bliskiego 
To też dążeniem władz Zwiąż 
ku musi być, aby przy zakła 
daniu nowych placówek sporto 
wych, powstawały one w osrod 
kach, mających w sąsiedztwie 
już istniejącą placówkę sportu 
robotniczego,, lub jednocześnie 
zakładało się kilka placówek. 
W praktyce sprowadza się to 
do tego, że istniejące kluby 
mają za obowiązek uspartawiać 
swoją okolicę przez organizo­
wanie nowych robotniczych klu 
bów i dopomaganie im.

Następną zasadą jest samowy 
starczainość sportu robotnicze­
go. C hodzi O to , że  s p o r t  ro b o t­
niczy walcząc o rów noupraw ­
nienie i pomoc państw a i sam o­
rządu dla sportu robotniczego 
jako najbardziej uprawnionego 
do tej pomocy, — zarazem tan 
ma pracę swoją nastawiać, by 
brak lub nagła u tra ta  pomocy 
finansowej z zewnątrz nie zdo 
lała powstrzymać lub zahamo­
wać pracy. Sam owystarczal­
ność tę osiąga się przez odpo 
wieduie wyrabianie zaradnycń 
organizatorów, własnej kadry 
instruktorsko - przewodniczę;, 
właściwy dobór sportów, uni­
kanie przeangażowywama się 
finansowego w inwestycje i 
dzierżawy, decentralizację p ra­
cy w terenie. Scentralizowaną 
musi być jedynie pomoc klu­
bom. A więc wyszkolenie i pro­
gramy, instruowanie w pracy 
oświatowej, administrowanie, 
organizacja niektórych rodza­
jów wczasów (turystyka zagra­
niczna, lub pozaregionaina, obo 
zownictwo, imprezy ogólno-kra 
jowe).

Zdaje ssą, że to „nie csiyd
Jak wiadomo, do klęski zaiządu jasnem  jest, do czego to prow a 

PZPN na nadzwyczajnym wal- dzi. Pogoń za kasą i robienie kon 
nvm zebraniu, przyczyniło się zde kurencji dla totalizatora. W rezul- 
cydowane stanowisko demokracji tacie duży upadek moralności spor 
sportowej, popartej przez elemen towej i odbieranie małym klubont, 
ty frondujące ze względów dale- możliwości rozwojowych, co pro™ 
kich od ideowej walki. i wadzi silą rzeczy do uarystokraty

Elementy te — bynajmniej n ie’ cznienia sportu, miast do jego u- 
tęskniące za sportem społecznym,, powszechnienia, 
pokazują ostatnio swoje właści­
we oblicze. Oto, na zarządzie W.
O. Z. P. N. L. 8-go b. m., wysunie 
to kilka wniosków, potw ierdzają­
cych nasze stanowisko.

Najważniejszym z nich jest pro­
jekt zorganizowania w okręgu war 
szawskim ligi okręgowej. Do ligi 
tej weszło by 10 najlepszych klu­
bów klasy A. Za podstawę składu 
ligi wzięte będą wyniki mistrzostw 
klasy A za rok 1936/37 według sta 
nu na dzień 1 lipca 1937 r., przy 
czym z grupy ogólnej l - ej wejdą 
4 kluby, z grupy ogólnej 2-ej 4 klu 
by, z podokręgu robotniczego jeden 
klub i z podokręgu radomskiego 1 
klub. Za tym kolejność w tabeli w 
grupach ogólnych będzie decydowa 

ła. ‘

Pierwsza porednia 
S jor .ow c-.n iruraiiz in

W Warszawie została otwarta 
pierwsza poradnia sportowo - chirur 
giczna pod ogóinym nadzorem dr. 
prof. Wojciechowskiego, dyrektora 
Kliniki Chirurgicznej Uniwersytetu 
m . Józefa Piłsudskiego. Poradnia 
czynna będzie w poniedziałki, środy 
i piątki od 12 — 14 w szpitalu św. 
Ducha przy ul. Elektoralnej 12.

Kierownikiem poradni będzie dr.
Tokarski Stanisław. Opłata dla sto­
warzyszonych wynosić będzie 1 zł. od 
porady.

Redaktor odpowiedzialny; LUDWIK W1NTŁROK, Qdbito w dsukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik", .Warszawa, Warecka 7,


